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Warunki prenumeraty: 


Wazne zmiany W anji 


Zalnteresowanie prasy angiel- 
kie] koncentruje się dokoia nomi- 
nacji sir Roberta Vansittarta na 
miwarzone Specjalne d'a ni 
nioste stanowisko „glównez: 
radcy dyplomatycznego rządu". 
WBzysikie dzienniki bez wyjątku 
podkreślają znaczenie utworzenia 
tego stanawiska i powierzenia ga 
Vansitiariawi, 

Powszechnie posunięcie to ko- 
mentoware jest jako awans i de- 
finitvwne umocnienie wp:ywów 
sir Roberte Vanslitarta. Podkreśla 
ne iest m. in. że na swym nowym 
stanowisku karzysiać On będzie z 
prerogatywy bezpośredniego do- 
Stępu do premiera tak, jak z do- 
stepu wego korzysta doradca gos- 
podarczy rządu sir Friderik Leuty 
Ross. Biorze pod uwage wybitną 
osohistość sir Roberta Vansiitar- 
ta, jego indywidualność, oraz do- 
śwladczenie w Ssjrawach poʻityki 
zagranicznej, nabyte przez sorawa 
wanie stałego kierownictwa mini- 
sterium soraw zagr. przy 5 kotej- 
nych nmiłn'atrach spraw za”ranicz- 
nych (Henderson, lord Reading, 
sir John Simon, sir Samui Hoare 
l min*ster Fem, nominac'a Van- 
<ftfarta uważana jest za znaczne 
wzmożenie w bryty'skiej polityce 
zagranicznej kierunku przezeń re 
prezentowan2g0. 

IAK 


cka 7— Tal. 5.06.70 


WYDAWCA: RADA NACZELNA P. P.S. 


Ogłoszenia 


za PRZECIWNIKA „OSI RZYM- 
BERLIN“ i za zwolennika wzmac 
nienia współpracy W. Bryianii z | 
państwami WSCIIODNIEJ i polu- | 
dniowo - wschodniej Europy. 

W kotach politycznych podkre- 
Ślają że utworzenie s:anowiska 
giównega doradcy dypiomatycz= 
nego i powierzenie ga Vansittar- 
towi nasiępu'e po wizycie lorda 
Halilaxa w Niemczech, z czego 
wnioskuja a NEGATYWNYCH re 


w Krakowie z odnoszeniem miesięcznie H. 2. 


Ceny ogłoszeń: Za wiersz wysckości 1 milimetra w tekście qr 50, zwyczajce gi. 40, nekrolog! da 
belarytzne a 50 grat. drożej. 


aiskiai pionaj! 


Wtorek 4 Stycznia 1938 r. 


NAPRZÓD 


ORGAN POLSKIEJ PARTJI SOCJALISTYCZNEJ 


Układ ogłoszeń tekstowych i 


z kanclerzem 
przewódcami 


zultatach rozmów 
Hitlerem i innymi 
„Trzeciej Rzeszy“, 

Sir Rabert Vans'taart w zastęp- 
stwie min, Edena przyjmować bę- 
dzie a:nbasadorów, celem omawia 


cją międzynarodowy. 

Glosy prasy anglelskiej są bez 
względu na kierunek polityczny 
jednolite w życzliwej acenionej 
nominacji. 


j! mizsiącznie zł. 2.58, 
Im. gr. 28, powyżej 68 ma gr 14, 
zwyczajajch 6-cla szgaltowy. 2a treśi 


agranicą H. 3.60. 


Zagranicą 
złotych 


Rocznik XLV r" 


z 
cena PO 5. 11.2. 
Miesięcznie 


2.50 
5.60 


—— 


P.K.0. w Warszawie Wr, 29.123 


złotych 


Porziowe Przekszy Razrachunkowe 


Ord P: 


droime ta wyraz 20 gr. Poszukiwanie 
ogloszeń Redakcja nie odjawiada. 


ocztowy Warszawa ! Kartoieka M. 180 


a 


1 zanflarawania pracy Bszpłatnie 


Obawy i intrygi 


Vansitiart „głównym doradcą dypiomatycznym"|Endecja a „front demokratyczny 


Pisma endeckie wciąż wracają 
do kwestii t. zw. „frontu demokra 
tycznego”. Obawy, i to wielkie są 

| widoczne. Nie trudno pojąć źró: 
dła tych obaw — ugrupowania 
demokratyczne rosną i programo 


|ma posunięć, związanych Z Sytua- | wo zbliżają s'ę ku sobie; obóz 


zaś „narodowy" rozpada się na 
cały szereg (coraz dłuższy!) u- 
grupowań; z nich niejedno na- 
.wiązują już kontakty z sanacją. 
W ten sposób endecja, która chce 
| vaea: 


Walki w Hiszpanii 


Z Barcelony donoszą: Minister- į cielskie i UDAREMNILIŚMY PRÓ cze na wschodnich dzielnicach Te 


stwo Obzony Narodowej oq'esza BY DOSTANIA SIĘ DO TERUE- ruelu. Z powodu śniegu, 
następujący komunikat: Front Le-| LU. Na pozostałych frontach nic na skrzydłach musiał ulec as! 


vantu — rankiem dnia 1 stycznia, 
nieprzyjaciel ponowił giensywę w! 


szczególnego. 


W sobotę pomiędzy godz. 19 a 


marewr 


l niu, a kontynuowanie działań 
jennych zależne będzie w dużej 


dwóch klerunkach przy udziale., > samolot powstańcze rzuciły mierze nd poprawienla się stanu 


ficznega !otnictwa i silnej zrtyłe. ! 
ri. Zmnszeni byliśmy opuścić Con, 
cud, lecz pieckoia naszą zaję!a da | 
wre pozycje, jakie posiadał nie. 
przyłacic! nazewnątrz tej mlejszo- 
wości, przy czym wszystye pró- 
by natarca wroga na {e Inle speł, 
zly na niczym. Na poludnie Od| 
Muela de Teriel nieprzyjaciel skie | 


rowel swe natarcie na wzgórze | 
i 


WIADOMO. POGLADY ; 1076. które opuściliśmy we wcze- 


i 


JEGO ZMIERZAJA DO ŚCISŁEJ |snych godzinach popoudniowych 


WSPÓŁPRACY Z FRANCIA I 
DO MAKSYMALNEGO SPOTEGO 
WANIA 
JEŃ. Vans'Hart uchodzi 


BRYTYJSKICH ZBRO. |n 
ponadto | lśmy wszystkie ataki nleprzyja- 


lecz po wsnaniałym przeciwna- 
tarciu edzyskaliśmy jez nasla- 
Fem nacy. Następqie sparaliżowa 


Budżet państwowy 


we Francji 


Oble Izby parlamentu francus- 
kiego obradowały nac budżetem 
roku 1938 przez cały dzień i nie- 
mal całą noc. O godz. 22 w dn. 1 
,czzja izba depuiowanych przy- 
jęła budżet w czwariym czytaniu, 
To czym odeslala go do senatu. 
Giówna trudność w uzgodnieniu 
stanowiska abu izb dotyczyła spra 
wy oplat od xinematogralów, któ 
rych ie oplat senat nie chciał do- 
łychczas uchwalić, Lsurięcie punk- 
tów tarcia wymagaja dużych wy- 
siłków. Projekt budżetu przyjęty 
został przez senat w czwariym 
czytaniu 276 glosami przeciwka 


Ulm morski „Sandsy Time“ 


p rea ogromny wzrost Hezby łodzi 
Zeduudnych w świecie. Same tylko flo 


Bezrobocie 
w Stanach Zjednoczonych 


W memoriale, przesiarym pre- 
zyd.niowi Roosavej:owi, narodo* 
we biuro do SJraw bezrobocia po 
daje, iż na dz. 20 listopada 1937 
f. liczha bezrobotnych w S.anach 


Zjednaczonych wynoska 7.822.912 
OSÓB. 


uchwalony 


20. Gdy projekt wrócił da izby, 
wszystkie wnioski senatu zostały 
przez nią przyjęle, tak iż w pią- 
tym czyłaniu budżet zostal przy- 
igty przez izbę deputowanych 527 
giosamł przeciwko 63. Projeki bu 
dżeiu przewiduje nadwyżkę do. 
chadów nad wydatkami w wysoko 
ści 37 milionów. 

Q godz. 4.45 w nocy z soboty 
na niedzielę premier Chautemps 
odczytał dekret o zamknięciu jzby 
deputowanych, a minister finansów 
— dekret o zamknięciu senatu a 
godz. S-ej. 


Łodzie podwodne 


ty siedmiu głównych państw mają 369 
lodzi podwodnych czynnych lub 44 
dących w budowie. Dziennik ranważs 
przy tej sposobności, że trakiat marski 
piemiechi, 
do 45 proc. lonażu angielskiego tonaż 
niemiecki. nie stawia żadnych ograni- 


meä en da liczhy niemieckich łodzi 
podwodnych, uk iż budując łodzie pod 
wodne, Niemcy 


angielsko - ograniczający 


o zwiekszają swą flotę. 
która liczy ahe-nie już 6] toizi padwo 
dnych, z czego 36 pełni już złnżkę. — 
Liczba la stanowi dla Anglil — jak 


sza dziennik — oczywisie nichezpie- | ckolicach podmiejskich. M. in. spol tarki komitetów komunistyczny: 
rządzany jest akt oskarżenia wl w stolicy. i 


<zenstwa, 


zawiłych oblicza na 40 osób 

Jak podzje koreszondent Hava- 
sa z Andaluzji, wojska rządowe 
mosunzty się naprzód na froncie 
na po'udnie od Jzen w kierunku 
Alczla Real, zajmując nowe siano 
wiska na poludnie od Cerro Pelea 
i na północ od drogi, wiodącej z 
Alcala Real do Priego, Marsz ten 
dokonany zostal niespodziewane 
1 wojska rządowe 
teren © dużym znaczeniu strategi- 
cznym. 


Wedłhig nadeszlych do St. Jean 
de Lui wiadomości, bitwa a Te- 
ruel prowadzona byla podczas 
hurzy śnieżnej. Temperatura wy- 
nosita 12 st. poniżej zera. W ni 
których miejscach powłoka 
żna sięgała | metra, utrudniając 
bardzo ruchy wojsk, w szczegól. 
ności artylerii Natarcie powstań- 
ców na północ od Teruel rozpo- 
częlo się od miejscowaści Valde- 
cehro, podczas gdy na południu 
kolumny gen. Franco zbliżyły się 
do miejscowości Castralbo. Od- 
działy rządowe trzymałą się 


zajęły szybko - 


| na Barcefonę kilka bomb. Liczbę Pogody Wolska rządowe podej- 


| mują gwallowne przeciwnafarcie, 
aby powstrzymać pochód wajsk 
sen. Franco. 

BOMBA UDERZYŁA W KORES- 
PONDENTÓW - DZIENNIKARZY. 


| Havas donasi z Saragossy: w 

odlegiości 10 kim. od Teruel grupa 
| korespondentów zagranicznych. 
„która obserwowała przebieg na- 
tarcia wojsk gen. Franco, w sk'a- 
dzie ll-tu dziennikarzy na kilku 
samochodach dostała się pod € 
gień artylerii rządowej. Ciężki po- 
cisk artyleryjski trafil w jeden z 
samochodów. Korespondent „New 
York Weekly“ Jahnson, trafiony 
od'amkiem pocisku w piersi i 
brzuch, został zabity na miejscu. 
Korespandent Reutera Richard 
Sheepshanks został ciężko ranny | 
wkrótce zmarł. Korespondent „As- 
sociated Press" Edouard Neil jest 
ciężko ranny. Jak sądzą. uda się 
uniknąć ampułacji nogi. Karespon 
dent „Timesa“ Har Philby został 
ranny drobnymi odłamkami poci- 
sku w giowę I po opatrunku zdo 
ić da Saragossy wraz z 
ocalałymi kolegami. 


Antysemicki i netjona) 


ityczny kurs rządowy 


Minister pracy Jerzy Cuza pole- 
cit wszystkim podw:adnym urzę- 
dom ulożenie lisi urzęaników, po- 
chadzenia nierumuńskiego, którzy 
będą usunięci, a na ich miejsce mia 
nowani urzędnicy pochodzenia ru- 


muńskiego. Pierwsze kroki wszczę 
lo już w tym kierunku i kiiku le- 
karzy mniejszościowych z róż- 
tych ubezpieczalni zastało usunię 
tych i zastąpionych lekarzami po- 
chodzenia rumuńskiego. 


Howa seria procesów kommaislycznyc” 


Sprawa o potajemną drukarnie 


Na wokandzie Vilj wydzialu kar 
nego stoecznego Sądu Okręgowe 
go znajczie się niebawem nowa 
seria procesów komunistycznych, 
wyniklych po zlikwidowaniu jacze 


ı sprawie organizatorów nielegalnej 
drukarni komunistycznej, przy ul 
| Nalewki 36. W sprawie lej oskar- 
żonych jest kilkanaście osób z Fe 
licją Panowską na czele, która 


(chciała by) być jedyną „spadka 4 
bierczynią” systemu, znajduje się 
w trudnym położeniu. 

Wynikiem tych obaw jest oczy- 
wiście INTRYGA. Chadzi o zdy- 
skredytowanie obozu demokratycz 
nego w oczach społeczeństwa, a 
nade wszystka — a odciągnięcie 
stronn ctua ludowego. Taką jest 
„taktyka“. Ale jak to zrobić? W 
politycznym repertuarze ende 
ków wybór środków jest skro 1- 
ny. Zawsze są tylko trzy „środki“: 
1) ŻYDZI, 2) KOMUNA, 3) M4 
SONERIA. Innych sposobów nie 
ma. A więc trzeba W MAWIAĆ— 
byle wytrwale !—-społeczeństcu. że 
jront demokratyczny — ta 1] Ży- 
dzi, 2) komuna: 3) masoneria. 

Boże! jakież to nudne, oklepa- 
ne, tępe i beznadziejne! Ale tru 
dna! „Warszawski Dziennik Na- 
rodowy” zakasuje rękawy (ostatni 
dzień w roku) i zabiera się do 
tych straszl' wie monotonnych ny 
| rodów. 

Pierwsze — MASON 


„Aby zachować wspólne kierowni- 
atwo ych „niezależnych“ grup íde- 
mokratycznych) przewidziana jesi 


„komórka zwierzchnia”. łatwo się 
domyśleć z kogo się będzie ona skła 


dać, we wszystkich bowiem poczyna- 


niech tega rodzaju istnieje zawsze 
ta sama „komórka zwierzchnia” 

Tworzą ją a reguly „dzieci wdowy” 

masoni planowo rozmieszczeni w t- 

gaminscjach lewicowych, polępo- | 

wych i demokratycznych". 

A więc na czele jrontu demakra 
tycznego idą masnni. Za nimi stoi 
drugi czynnik — ŻYDZI. 

„Oni lo (masoni) — jaka 
katne* narzędzie polityki 
skiej będą czuwać nad tym. aby «al 


ndeli- 


żydow 


szu ewolucja „Fronin demokratycz- 
nego“ postępowała w pożądan:m 
kieranku'- 


W Czausach na Białorusi sowie 
ckiej zakończył się proces człon- 
ków „konirrewolucyjnej grupy 
szkodniczej”, która wedle wersji 
oficjalnej „sabotowała zlośliwie 
rozporządzenia rządowe". 

3 głównych oskarżonych: sekre. 
tarza rejonowego komitetu partyj- 
nego Feldmana, st. agronoma Bu 
biela i zastępcę przewodniczącega 
rejonnwego komitetu wykonawcze 
go Moskaiewa skazana na karę 
śmierci przez rozstrzelanie. 2-ch 
na 25 lat więzienia każdego. 1-ga 


Wampir Paryża 
wyraża skruchę 


W piątek w Paryżu w gabine 
cie sędziego Śledczego odbylo się 
widzenie giośnego wielokrotnega 
mordercy Wekimanna ze swą mal 
ką. Weidmann okazał wielką skru 


jek K. P. P. w Warszawie, jak ii działać miała w charakierze sekre! chę i blagał matkę o przebacze- 


ych 


j pie. 


Ale Żydzi kolejno chcą zagrać 
politycznie tak, by doprowadzić 
de zwycięstwa trzeciego czynni- 
ka — KOMUNISTÓW: 

„W dalszej ewolneji front ten prze- 
kształci się we „Front Lndowy* w 
ścisłym znaczeniu lego wyram i u- 
łatwi wysunięcia się na arenę poli. 
m-s da ba 

Taka jest logika wewnętrma „Fron 
ru* i takie 34 zamierzenia „komórki 

pełniącej rolę naze 
ch Inicjatorów 1 oega- 
nizarotów lego przedsięwzięcia”. 

Czyli że — kończy endecki 
sienn'k — cała polska demokra 
cja — to „SPISEK ŻYDOWSKI". 

Oto całą — jakżeż naprawdę 
prymitywna! — intryga endecka 
przeciw frontowi demokratyczne: 
mu. 

Ta intryga jest próbą zastasowa- 
nia Środków HIPNOTYCZNYCH: 
należy powtarzać, powtarzać bez 
końca ie trzy magiczne słowa — 
masoneria, żydzi, komuna! — aż 
czytelnik, aż klijent polityczny 
esowieje. upadnie w bezyład £ 
sam zacznie bełkotać: masoneria 
it d. 

Czy argumentować? czy przy- 
pom rać, że właśnie najsilniejsze 
demokracje, skandynawskie, ani 
Żydów. ani masonów, ani komuni 
stów nie posiadają? A jak sprawa 
stoi w Anglii? 

Ale nie, kontrargumentacja, 
iu nie potrzebna, bo argumenta 
cji żadnej nie ma. Pa prostu cho- 
dzi o dyskredytowhnie, szkalotca 
nie, hypnotyzowanie. 

A hypnotyzawany „klijent“ nie 
spostrzega, że właściwie hypnozę 
stoje nie tyle polska endecja, ù 
le jej wielki nauczyciel — prof. 
Goebbels w Berlinie... 


K. CZ. 


a... a 


Znów „szkodnicy” 


na 16 lat więzienia, pozostałych — 
na kary ód 3 da 10 lat więzienia. 


Lody 


Na otwartym Bałtyku na wysa- 
kości brzegów polskich pojawia 
się kra i większe bloki lodowe, 
które płyną od strony północno- 
wschodniej. Kra miejscami wyrzu 
cona zostala na brzegi polskie. 
Spływ kry nastąpi" na skutek 
gwalłownej odwilży. Lód zataki 
puckiej trzy ma się nadal mocna, 
Kra w niczym nie utrudnia jednak 
nawigacji. 


Konfiskaty-w Chinach 


Z Pekinu donoszą: (u kilku dni 
rolicja pekińska koniiskuje domy 
i wiasność czianków rządu Nan- 
kińskiego i Kuomintangu Prowa- 
dzone są rokowania z bankami, w 
kiórych osobistości te zdcponówa 
ty pieniądze. xztahy złota oraz bi- 
żuterię 


Po wyborach" w ZSSR Gdy się rozpoczął rok nowy 


„Życie za cara" (opera) w Moskwie... 


Sławctne „wybory“ sowieckie 
zosłały ukończone. 1260 STY- 
CZNIA 1938 R. zbiera się na 
pierwsze posiedzenie „Najwyż- 
sza Reda“ ZSSR. 

Czem były te „wybory“, wie 
my dobrze.. Naturalnie prana 
sowiecka, której ton lakajski wo- 
hec Stalina jest coras ohydniej- 
ezy, pisze (doełownie!), że „dzie- 
je Mmdzkości mie xnały podob- 
nych wyborów”. Słowa te można 
zrozmnieć także ironicznie: ietot- 
nie, daieje nie znają podobnych 
„wyborów“... Chyba dzieje dw 


szyzmu. 
„Komintern“, słabnąc> rresmtą 
syatematycznie, jes! oczykmcie 


zmiezony do powiarzania tych 
urzędowych bredni. Tak np. The 
rez ma IX zjeździe francuskiej 
kompanii świadczył: „Te wy- 
bry są najbardziej wolnymi (Í) 
| najbardziej  demakratyczny- 
mi (!) wyborami na świecie”. 

W rzeczywistości nie było mni 
cienia wyborów w ogóle, bo w © 
kręgach wystawiano tylko po JE- 
DNYM kandydacie. Ostatni mień- 
szew.cki „Soc. Wiestnik* etwier- 
dza, że ta cofnięcie się w eprawie 
wyborów (Stalin i Mołatow daw- 
niej obiecywali walkę wyborczą 
pomiędzy kilku  komumistycany- 
mi kandydatami) wykzaało całą 
wewnętrzną SŁABOŚĆ malinaw- 
skiej dyktatury. Stalin mimo nie- 
„łychnnej presji ì niebywałego 
terroru nie raryzykował jednak 
puścić wybory na flukta chociaż: 
by najskromniejszej, urawie ilu- 
zorycznej swahady aktu wybor- 
czego. O wszystkim zadecydował 
Stalin z Jeżowem. Wszystko na- 
rzucona z góry — 1.143 kandyda- 
tów (569 do Rady Związku I 574 
do Rady Naradów). Jeszcze w o- 
statniej chwili wycofana niektó- 
rych kandydatów, jek up. gen. 
Alksniaz i zastępcę prezesa Sow- 
narkomn Meżłanka. Tak Stalin! 
cofną? się na pozycje czystej nomi 
nacji posłów i odałonł ową ela- 
bość. To rozumiano w krajo i 
ZAGRANICĄ. Nie przyczyniło 
się to da wzmocnienia prestiżu 
państwa Stalina! 

Naturalnie „wyhorey“ gloso: 
wali pammeznie tak, jak kazano. 
Josan 3 około 2% wybor- 
ców odważyło się głosować prze- 
ciw liście stalinowskiej (skreślili 
nazwieka tub napisali inne]] ta 
cyfra warosła do 5%, jeśli doli- 
czymy rych, którzy nie wzięli u- 
działa w wyborach w ogóle. To 
już „eoi“ — pociesza się cytowa- 
ny „Soc. Wiestnik*, ale ałueznie 
dodaje, łe to posłuszeństwa wry- 
barców jest niebezpiecane dla 
dalszego lom ZSSR. bo pokazu- 
je brak zorganizowanych czynni- 
ków demokratycznego oporu: w 
tea sposób, przy bierności ogółu, 
dyktatura może się wywrócić tak, 
te skorzystają czynniki czysto 
reakcy jna. 

Co delej? Naleiy wątpić, by 
takie wybory wzmocniły dyktatu- 
rę Stalina mimo kolosalnego na- 
kładu gwałtów, represyj, terro- 
ru. Czy na wypadek wojny akon 


solidowały kraj? I to takie wẹ- 
pliwe. A ta właśnie były dwa 
główne cele całej inscenizacji 
wyborczej: 1) wzmocnić asohi- 
mą dyktaturę Stalina i 2) skan- 
solidować kraj na wypadek woj 


ny. 

Obecnie gazety sowieckie — 
jak widać. na roskaz u góry — 
zgitują za utrzymaniem tego 


„aktysu” (zeapoha deiałaczy, par 
tyjnych i bezpertyjnych), który 
działał w okresie wybarczym — 
patra np. „Prawdę* i „Izwiestja* 
z 27 grudnia z r. Chodzi zwła- 
szcza © utrzymanie przy partji— 
„bezpartyjnych* — w celu roz- 
merzenia „bazy“ (oparcia) dla 
rcżimu. Pamiętajmy, ke wybory 
aostały w stalinowskiej lermino- 
logli określone jako rwycięstwa 
„alalinowskiego bloku komuni. 
stów i bezpartyjnych". 

Dn. 12 stycznia zbierze się 
„Najwyższa Rada“ (obie izby). 
Będzie posłusmna Stalinowi cak 
kowicie, zwłaszcza, że Stalin s2- 
groził odwołaniem  krnąłrmych 
mianowańców — w myśl art. 142 
konatytucji. Rolz  Najwydszej 
Rady bedzie skromma — ograni- 
ery się do kiwania głowami. Ns- 
tomiast zwracamy twwasgę na ma: 
ła prześwietlony w prasie art. 49 


kanatytueji, wedle którego two- 
rzy aię PREZYDIUM Najwyższej 
Rady z ogromnymi kompetencja. 
mi (interpretuje ustawy, uchsla 
postanowienia Sownarkumu. na- 
wet ogłasza wojnęl. To „Prey. 
dium“ może łatwo się stać pad- 
stawą dle dalszych próh ntrwale- 
mia stalinowskiego samodzieriz- 
wia. 

Stalima obecnie nazywa się w 
sowieckiej prasie „plerwszym (?) 
posłem" | „srmholem jedności 
państwowej”. A na 12 stycznia 
kazano przygotować w operze 
moskiewakiej „Życie za cara", o- 
pezę Glinki, sterą carocliwalczą 
operę, przedatawizjącą walkę na- 
rodu rosyjskiego z Polakami. Ta 
opera obeonie ma się nazywać 
„Iwan Sosnin“, — wedle im e- 
nia głównego bohatera. Wyjs- 
¿nione miaradajnie — piszą pa 
ryskie „Posl Nowosti“ — ze 
wówczza w XVII stuleciu nazwu- 
mo nowega cara — wybrańca Mi- 
chała Romanowa „carem” tylko 
z braku innego tyiułu.. 

Wszystko to razem jest bardzo 
anamienne dla tej ewolucji, któ: 
rę przechodzi Rosja sowiecka w 
obecnej chwili. 


K. CZAPIŃSKI. 


Magla zabupnje pszenicy z 100 milionów fanów 


Rząd angielski od kilku miesię- 
cy prowadzi rokowania z Kanadą 
w sprzwle zakupu ogromnego z2- 


I pasu pszenicy na sumę 100 miito- 
nów funtów. 

Chodzi tu © nabycie rezerwy 
pszenicznej na wypadek wojny. 


1000 Basków starał Franco ma Śmirt! 


Byly premler Rządu baskijskie. 
go, Aguirre, przebywający w Pa- 
ryżu, złożył następujące oświad- 
czenie: 

„W syatematycym dążeniu da 
wytępiewia mladziedy baskijskiej, 
Franca skazał na śmierć 1000 mło. 
dych Basków. 

Zwróciłem się da ambasadora 
brytyjskiego, by użył swych wpły- 
wów, calam powairsymania iej ma- 
sowaj egzakuoji Staramia ta odnio- 
sły paiqdany aleutek. Dzięki inter- 
wenoji ambasadora Sw. Chiltana, 
Fransa zaniachal wykonania kary 
śmierci". 

Do tego oświadczenia b. pre- 
miera baskljskiega „Daily Heratd“ 
dodaje, że na wiadomość o ska- 
zaniu 1000 Basków na śmierć, 
Rząd hiszpański zawiadomił bry- 
tyjskiego Charge d'Affalres, że w 
tazie wykonania kary nastąpi na- 
tychmlaztowa represja i 1000 jeń. 
ców faszystowskich zastaną roz- 
strzelani. 

Obecnie czynią się starania wy- 
miany 1000 Basków na Jeńców 
faszystowskich. Sprawa to spo- 
czywa w ręku Czerwonego Krzyża. 

Z oświadczenia Agulrra, warto 
jeszcze podać. że rządy Franka 
na północy Hiszpanii odznaczają 
się wyjątkową okrutnością. W sa. 


* mym Bilbao [est 10 tysięcy więż. 
mów W grudniu zamordowana 
147 osób. Od czasu opanowania 
prowincji dokonano tam 1000 eg- 
zekucyj. 


central 
był Polak dr. 


Dzisiaj, gdy centrale dewiz u. 
powezechniły się w Europie, war- 
to przypomnieć, że twórcą tegu 
pomyslu by) Polak, dr. Leon Bi- 
fiński, wielokrotny minister skar 
bu za czasów cesarstwa austriac- 
kiego. Jako gubernaior Banku 
Austriacka. Węgierskiego, wpro- 
wadził on w r. 1900 pierwszą na 
świecie centralę dewiz. Pomysi 
Bilińskiego zastąpienia w obrocie 
międzynarodowym złota dewlzami 
czyli weksiami zagranicznymi, wy 
woła? wielkie poruszenie w euro- 
pejskich kałach finansowych. Bi 
liński wygłosił na ten temat refe. 
rat na IV zleżdzie prawników ł 
| ekonomistów polskich w Krako- 
wie w r. 1906. Odbitka referatu 


Wszędzie. na całym świecie 
narody, klasy społeczne i posz- 
czególni ludzie żegnają stary 
rok i witają rok nowy. Ci, dla 
których rak stary był rokiem 
biedy, krzywdy i codziennych 
trosk, witają rok nowy nadzie- 
ją, że będzie lepszy, że nie bę- 
dzie tak ciężki jak ubiegły, do 
przeżycia. Ci zaś (nieliczni), któ 
rych rok stary darzył hojnie do- 
brobytem, był dla nich rokiem 
używania, pyłają z obawą: czy 
rok nowy nie przyniesie im 
trosk i kłopotów, zmiany na 
gorsze?... 

A my, klasa robotnicza, z ja” 
kimi uczuciami żegnamy rok 
stary i wiłamy nowy?... Żyjemy 
przecież w czasach rozkładu go 
spodarczego, chaosu społeczne 
go, bezprawia politycznego i nę 
dzy milianów. W okreie dzie: 
lów, kiedy wysiłek umysłów i 
praca naszych robotniczych i 
chłopskich rąk są w stanie za- 
pewnić wszystkim dobrobyt i 
szczęście, o jakim ludzkość nie 
mogla marzyć na przestrzeni u- 
biegłych stułeci, przeżywają mi- 
hony okres najstraszliwszej nę- 
dzy... Miliony ochoczych, głod 
nych pracy rąk bezrobotnych, 
daremnie domagają się pracy- 
Miliony głodnych daremnie wo 
łają o chleb, o ludzkie mieszka- 
rie, o trochę ciepla.. Miliony 
uciśniomych daremnie domagają 
się wolności. 

Stary wyzyskiwacz — kapi 
talistyzzny ustrój — zazdrośnie 
strzeże swoich praw i przywi- 
lejów. Nie mogąc zapewnić ludz 
kości nie tylko dobrobytu, ale 
tawe! nędznego bytowania w 
ruchomił wszystkie siły, zagar- 
nął wszystkie zdobycze wiedzy 
ludzkiej, na wyłączną obronę 
swoich praw i swoich przywile- 
jów. A broni się zaciekle i mści 
okrutnie na tych, którzy ponad 
jego prawo do zysku i ucisku, 
chcą postawić prawo swoje — 
| zawo milionów do ży.ia i wol 


Dyktatury stoją na straży 
praw i przywilejów kapi:alu pry 


Twórcą pierwszej na Świecie 


i dewiz 
Leon Biliński 


na temat nowej organizacj wy- 
Jpłat międzynarodowych. przetšu- 
| maczona na język niemiecki, uczy 
fnita głośnym nazwisko Bilińskie- 
|go, jako wybitnego fachowca w 
sprawach walutowych. Do Banku 
Austriacko-Węgierskiega przyjeł 
fdżali eksperci z różnych krajów 
dla studiowania nowych sposobów 
ochrony waluty przed dopływeni 
zlota. Na wiosnę 1908 r. zg?osil 
się do Bilińskicga ówczesny am 
basador niemiecki, p. Tschirsky, 
z pisemnym poleceniem od kancle. 
rza Rzeszy Niemieckiej z prośbą 
o przyjęcie delegacji Banku Rze 
szy, w celu zapoznania się z nową 
metodą polityki dewizowej. 


m O o z w DET Z A Z WE YW WE 


wainego w państwach kapitali- 
stycznych. Dyktatura bolszewi* 
cka — na straży kapitalizmu 
państwowego i przywilejów rzą- 
dzącej biurokracji. Straszliwy 
terror tu i tam. Hańba obozów 
koncentracyjnych tu i tam. Pray 
mus ubdstwiania wadzów i dyk 
tatorów przez wydziedzicza- 
nych z wszelkich praw, terro- 
ryzowane przez sprawne apa- 
raty ucisku masy ludowe tu i 
tam. 

Nie praca dis zaspokajania 
głodu głodnych, nia wysiłek dla 
zapewnienia wszystkim wolno- 
ści „nie współpraca dla zabez 
pieczenia powszechnego poko- 
ju, ale wszystkie wysiłki pracy 
dla wojny. Oto najwyższa racja 
stanu faszystowskich dyktato- 


rów. 

Tak oto wygląda oblicze o- 
becnych czasów, z taką treścią 
gospodarczą, polityczną, spole- 
czną i kulturalną ustępuje w 
przeszłość rok stary. — Ą no- 
wy?. Czy będzie zwiastunem 
nowego porządku świata?.., Czy 
będzie startem, od którego ludz 
kość zacznie swój dziejowy po” 
chód ku nowym szlakom, ku rea 
lizacji dobrobytu materialnego, 
ku wolności i postępowi kultu- 
ralnemu?., Oto nasze pytanie 
1 troska. Oto troska i pytanie 
milionów ludzi pracy ne całej 
kuli ziemskiej. 

Na to pyłanie milionów, my 
socjaliści w Polsce i klasowo zort 
ganizowani robotnicy, a z nami 
nasi towarzysze na całym świe- 
cie mamy odpowiedzieć — mu- 
simy odpowiedzieć. — My jedy- 
ni bowiem nie ulegliśmy złudom 
ani faszystowskiej, ani balszewi 
ckiej dyktatury. Nie uwierzyli- 
śmy, że poprzez podeptanie wol 
ności człowieka, prowadzi dro- 
ga do wolności całego pracują: 
cego ludu, że masy ludowe, po- 
zbawione wolności stworzą no- 
wy, lepszy ład społeczny. 

Nie uwierzyliśmy w cykłatu- 
rę balszewicką, jako skuteczny 
sposób przebudowy społecznej 
ustroju tak samo, jak nie uwia- 
rzymy, by dyktałury kapitali- 
styczne mogły przy pomacy te- 
rom, więzień, obozów koncen- 
tracyjnych, utrzymywać i obro* 


nić ustrój kapitalistyczny, 4% 
trzymać masy ludowe w dąże- 
niu do zerwania obroży niedoli 
i niewoli. 

My jedyni mamy własny pro” 
gram przebudowy ustroju, iako 
ideę. Nasza ocana kapitala 
canej rzeczywistaści okazała się 
słuszna i trafna. Nasze wskaza- 
via jak i jakimi sposobami chca 
my przebudować ustrój, by za- 
pewnić ludowi pracę, chleb £ 
walność, ludzkości Pakój, wy- 
krzymały próbę burz i stały sją 
na nawa wiarą i tęsknolą wszy” 
atkich ludzi pracy. Dlatego, gdy 
przekraczamy próg Nowego Ro 
ku, nie będziemy wątpić w aia- 
re nasze hasła i zawołania, Nie 
będziemy szukać nowych pro- 
gramów i nowych dróg, na No- 
wy Rak naszej pracy i walki. 

Postanowimy sobie jedynie 
wytężyć wszystkie siy, skupić 
wolę i calą naszą miiość do Wol 
ności, do Sprawiedliwości ape- 
lecznej, na odcinku zjednoczę* 
nia mas ludowych dla walki i 
pokonania tych ciemnych, reak 
cyjnych sił, które pragną utrzy* 
mać nadał w naszym kraju do- 
tychczasowy bezład i bezwład 
nstroju kapitalistycznago, dot 
tychczasawą nędzę ludu pracu“ 
jącego w mieście i na wzi, ludu, 
który pragnia pracować i żyć, 
nienawidzi niewoli, z pragnie 
Wolnożci. 

W tej wielkiej i ważnej pra- 
cy, my zorganizowani klasowa 
robotnicy, w braterakim sojukru 
a masami chlopskimi i pracow- 
niczymi wylewamy w pracy or 
danizacyjnej i w walce o Polakę 
Lodową, a Polską bez Wyzysku 
i Niewoli Człowieka Pracy! 

Tworzymy! Żywimy i Brani- 
myl — chcemy rządzić i będzie- 
my rządzili! — Taka jest wola 
całego palskiego Ludu. 

My, polska klasa robotnicze, 
zorganizowana w PPS. i klann- 
wych Zwiqzkach Zawodowych 
kroczymy pierwsi w rzeredoch 
potęgi lużowej — tal nierwal- 
czenej potęgi, która idzie ma“ 
cnym zwartym szeregiem pa 
Pracę, Chłeh I Wolność dla de- 
bie, a Moc I Potęgę dla Polskil.. 


JAN STAŃCZYK. 


w tramwajach łódzkich 


Wobec przedłużania się i zao- 
strzania zatargów w tramwajach 
łódzkich oraz  represj! stosowa- 
nych w tel sprawie wobec działa- 
czy związkowych. dzisiaj 0 godz. 


19 w lokalu, ul. Warecka 7, od- 
będzie się nadzwyczajne posiedze 
nie Warszawskiego Zarządu O- 
kręgowego Zw. Prac, Komunal- 
nych i Użyteczności Publicznej. 


75 miljardów ptaków 


Brytyjskie Towarzystwo Ornl- 
tolagów, mające swą siedzibę w 
Londynie, abliczyło, że w Anglii 
żyle okolo 200 millonów ptaków, 
t zn. 4-krotnie więcej, niż ludzi. 
W wydanym niedawno sprawozda 
niu Towarzystwo Omitologów an 


EO ZLEGO (O OE | 


Nowe Książki 


maxence van der Meersch. 
Guy syreny milkną,.. — Powieść. 


Przekład J. Suchodolskiej. War. 
szawa, „Wydawnictwo Wspó" 
czesne", (1937); str. 320. 

Nie przesądzając kwestii, czy 


ta właśnie powieść jest z napisa. 
nych przez van der Meerscha do- 
tychczas — najlepsza, można je- 
dnak śmiało powiedzieć, że ze 
względu na swą tematykę dla 
bardzo wlelu czytelników będzie 
ona najbardziej interesująca. Na 
gruncie polskim tak samo jak na 
francuskim. 

„Ody syreny mlikna“ — to hi. 
storia strajku w jednym z ośrod- 
ków francuskiego przemysłu włó. 
kienniczego, w Roubaix (Rube), 
zaludnionym tak jak Łódż, Biel. 
sko czy Białystok, przez tysiące 
wńńkniarzy. Van der Meersch nie 
należy do pisarzy proletariackich, 
Jego książki nie mają świadomej 

określonej tendencji społecznej, 
nie zajmują się analizą socjologi. 
enq. Van der Meerscha Interesu- 


ja nle tyle fakty, zdarzenia i wza- 
jemne między nimi związki i za- 
leżności ogólnej natury, ile — lu- 
dzie stojący pa obu stronach linii 
społecznego podzlału, ich losy i 
przeżycia w najbardziej zwykłe], 
powszechnej i typowej postaci. 
Zachowując wobec podjętego te- 
matu to co nazywamy dystansem 
epickim, stojąc na obranej przez 


się pozycji objektywizmu ! bez- 
stronności pisarskiej, van der 
Meersch — Jako pisarz uczciwy 


i obserwatar rzetelny widzi 
jednak dość jasna sprawy rzeczy. 
wiste, by móc w sobie wywo'ać 
współczucie dla cierplenła czło- 
wleka, by poiępić krzywdę 1 nik. 
czemność, cokolwiek jest ich źró 
dłem. 

I stąd pochodzi właśnie, że spa 
kojny i beznamiętny, w karby dy- 
scypliny artystycznej ujęty opis 
strajku włókniarzy w powieści 
„Gdy syreny milkną.." staje się 
w wielu miejscach surowym Ak- 
tem oskarżenia przeciw wyzyski- 


waczom, ich poplecznikom i ca}. 
mu ustrojowi społecznej niespra- 
wiedliwości. Charakterystyka 
przemysłowców pólnocno - fran- 
cuskich, sceny tłumienia rozru- 
chów przez t. zw. gwardię letną, 
obrazy zwierzęcej prawdziwie we 
getacji mas robotniczych, nędzą, 
głodem, a nieraz 1 upadkiem mo- 
ralnym płacących za wytrwałość 
w walce strajkowej — już te choć 
by fragmenty i szczegóły powie- 
ści dają pojęcia a wewnętrznej 
postawie autora, zapatrzonego 
głęboka w otchłań niedolł czło. 
wieka i zbłorowości. 


Van der Meersch niczego nie 
ukrywa, przed niczym się nie Cor 
fa, aby dać Świadectwo prawdzie, 
którą umiłował | która jest mu 
jasno płonącym drogowskazem. 
Jego wnłoski I podsumowania 0- 
gólne, zgodnie z tym co powie- 
dzia”em wyżej, nie mieszczą się W 
ramach jakichś programowych, So 
cjologicznych kategoryj. Van der 
Meersch jest przede wszystkim ' 
ponad wszystko — humanitary 
stą; widząc zło, brud moralny 
l materialne upośledzenie, nie 


chwyia jednak za oręż 
czynnej, nie pragnie  gwalłu 
„gwałtem odciskać", lecz glos! 
sława wiary w posięp i doskona 
lenie się Tudzko: drogą wysil- 
ków i clerpień najszlachetnie]- 
szych jednostek: „Ludkość 
czytamy w zakończeniu powieści 
— kroczy powoll ku swemu prze- 
znaczeniu. Egoistyczna, okrutna 
i ograniczona — zasluguje jed. 
nak na odkupienie, ponieważ nie. 
które jednostki umieją cierpieć 
dia ideału, kochać kobietę lub 
dzlecko ponad miłość wiasną. 
Umieją zwyciężyć w swym sercu 
poruszenie nienawiści — nie dba- 
JĄC 6 nagrodę, dobrze czynić tym, 
którzy im zadawali ciosy”... Cler- 
plenta jednostek dla tdealu, miłość 
i przebaczenie — są to, niewąl- 
pliwie, wielkie pojęcia, dobrze 
charakteryzujące wznioslaść po 
siawy van der Meerscha. Ale żad- 
ne wysiłki i poświęcenia jednost- 
kowe nie mogą się odbywać w 
próżni, muszą dla swej skutecz- 
ności mieć szeroką podstawę spo- 
ieczną i poparcie tych, dla któ- 
rych są czynione. 


walki 


Cokolwiek powiedzieć by się 
dalo na temat społecznej | moral- 
nej fllozofll van der Meerscha, 
książka, o której tu piszemy, jest 
po dwzględem artystycznym dzie- 
łem wysokiej wartości. Doskona- 
ła konstrukcja „realizm | plastyka 
opisu, gruntowna znajomość dro- 
dowiska, żywa 1 dosadna charak- 
terystyka zarówno postaci pierw. 
der Meerscha na poziom nieprze. 
wszystko to wznosi powleść van 
szoplanowych jak epizodycznych, 
clętny i zapewnia jej uznanle czy. 
telnika. 

ROLESŁAW DUDZIŃSKI. 


SPROSTOWANIE: W artykul 
„Ostatnia pow.sść Andrzeja Struga 
umieszczonym w świątacznym nume- 
rze, wydrukowano błędnie: tom I, w 
5 — „szczerość koncepcyj" zamiast 
„kTerokość koncepeyj". Tom III w. 18 
— „króla miliardów“ zamiast „króla 
m liarderów", W odsyłaczu rok wy- 
dana pow.eści ma być 1837, a nia 
1927. 


gelsklch twierdzi, że w innych 
krajach Europy Jest daleko mniej 
ptaków, jedynie bowiete w Angli! 
opracowano system acnrony pia. 
ków, wprowadzono w życie usta- 
wy w sprawie ochrony gniazd pia 
ków 41 ograniczające polawanie 
nawet na dzikle ptactwo, nia mó- 
wiąc już o innych rodzajach pta- 
ków, których zupełnie łapać nie 
wolno. 

Statystycy iego towarzystwa 
stwierdzili, że w samym Lonetynie 
żyje 3 miliony ptaków. w tym 
1.800.000 wróbli. Wediug twier- 
dzenia autorów tel statystyki, o- 
gólna ilość ptaków, żyjących na 
świecie, wynosi 75 miliardów. 

— 


Strzelająca ryba 


Do jednego z ciekawych gatun. 
ków ryb należy ryba.lucznik, ży” 
jaca na archipelagu malajskim. 
Zachowanie jej przez dluższy czas 
obserwował znany ichiolog Zolot 
nickl. Z chwilą gdy ryba dostrze- 
ga owad w locie lub na pi wierzch 
nl wody na jakiejś roślini wtedy 
z nadzygyczajną zręcznością ryba: 
łucznik pluje wodą na ofiarę i za- 
tapla Ja momentalnie. Wyczucia 
celu ma doskonale: nie chybia nig 
dy. Własnośje tej ryby mogą być 
z powodzeniem Obserwowane w 
akwarium: z chwilą gdy ciekawy 
obserwaior, z papierosem w ustach 
zbliża się zbytnio, ryba biorąc ŻA 
rzący się koniec paplerowa za 8- 
wad — pluja I gasi go. 


Z Tientsinu donoszą, że Ja 


zili w powie 
abryki |apon 
zeiek milionów. 


Cena „pół czarnej” 


Dnia T ligopada 1936 roku 
generał Mol przechwalał się, ża 
ma kilka dni będzia pił kawę 
w Madrycia. 

Rak po wo pocisków przecięt 
nia na dzień — to 36.500 pocis 
ków. Każdy pocisk — 1000 jran 
ków, szyli 56.500.000 franków. 


Japońskie samoloty bombardo |dynek poczty dokąd doprowa- 


we ciągną 
nad miastem, 


całymi eskadrami | dzony jest kabel morski, łączą- 
zrzucając setki |cy Tsingłaa z Szangkajem zo- 


bomb i pocisków zapalającycn, | stał również wysadzony w po' 
od których przedmieścia sta- | wietrze. 
nęły już w płomieniach.- Wed- | HANKOL ORGANIZUJE OPÓR 


dlug oceny abserwalorów zagra- 
nicznychę na morzu na wyso- 
kości Taingtau znajduje się ox. 
45 okrętów |apońskich, ktore 
w każdej chwili mogą wejść da 
portu ł zamienić miasto w rui 
nę i popiół. Niektóre z okrętów 
anajdują się na odległość strza- 
łu i kilka pocisków padła juz 
na miasto. Prawdopodobnie do 
wództwo japońskie oczekuje 
chwili, by armia lądowa, klóra 
przekroczyła już Żółtą rzekę, 
zbliżyła się do murów miasta, 
w której to chwili zostanie roz 
poczęty wspólny atak z lądn i 
morza. 

Slaiki cndzaziemskie, które 
wzięly na pokład swych oby- 
wateli, opuściły juz port Tsing- 
taa i biedniejsza ludność chin 
ska, która nie znalazła dostępu 
na slatki, znajduje się „w okrop 
nym położeniu Mienie japon- 
skie w Tsinglaa ulega niszcze- 
miu w dalszym ciągu. Po wysa 
dzeniu w powietrze wielkiej 
tkalni bawełnianej, zniszczono 
w piątek rana wiele budynków 
należących do Japończyków. 
Zaklady elektryczne, będące w 
rękach chińskich, główny bu 


Tunel pod Kanałem La Manche? 


Dziennit paryski „Intransige 
ant“ domczi, l2 w roku 1938 
rozpocznie się budowa tunelu 
podmorskiego, łączącegn Francję 
aw. „w lay twierdzi, 
prac ma 
ant, wy. 
asoby koszta 
* le; ków, Ta- 
tymania po- 


" i 
A 


ayi 
s: |-%ma 1 


(En mt kory 


chlaniałyby 10 milionów frank. 

Jak twierdzi „lnirasigeant" — 
zastrzeżenia, które wysuwała do- 
tąd glównie przeciwko projektowi 
tunelu podmorskiego admiralicja 
brytyjska, zostay usunięte, tak, 
iż wykonanie projeklu nie stają 
obecnie na przeszkodzie względy 
polityczne. 


Na wypadek wybuchu wojny 


Anga z:xupuje całe zboże Kanady 


u dozbroje- 
wedig 


W ramach pop 
niaweco rząd a 
niy Herald’ 3 sobie 
Prawu pienwok o urodzą- 
lu zwoża m Kanadzie. Pertrakta- 
cje w tej sprawie były prawa 
danpae wspo.nie przez "1insstrów 
Banciu t koord:nacji zbrojeń, We 
Chig tego samga dziennika, rząd 
angi"imki mial et za prawo 

i! 500 ralicnów funtów, 

y "erald" domisi również 
a perge 


zboża z Kanady do Anglii. W lym 
celu stare | nieużywane już pra 
wie obećnle porty na wybrzeżach 
zachodnich i wschodnich Angin 
i Szkocji będą uruchomione, po 
nieważ wielkie porty Londynu, 
New Castle 1 Qlasgow są niewy. 
starczające, „Daily Herald" do- 
daje w końcu, że minister koo. 
dynacji zbrojeń lnskip poczynił 
kroki celem zakupu znacznych 
ilaści konserw | innych środków 


ach do 'ransportu żywności, 


a szw ww 


Radio warszawskie 


PON:ENZIALEK, 1 atycznia 
WARSZA wA [: 618 Kolęda, 6.20 
— ©: Mun — płyty. 7.00 


ra 7 płyty. 11.46 U 
Sm fug 14 toU  Najdłużuz 
Ba Jiu) Hejsal 12.13 pęki 
poa 1D Tai pg Jak „Z 
ma: ę p **.MU rk, Straży 
wa ek ars. 4 Spitzera 
Ba! — 18 kac, wiolonczelo- 
Lr + | Por. mad 
“a uagtaie L Szcze 

fi Ice SAR GBA 

e 15 wa wal 1170 Audycja 
ja a sse zajmuje. 


s nanya liśnich — 

m a. Wyka 19,50 Pog. 

las to malo — wspomnia. 

Ntyczne z grudnia 197 r. W 

"e ok . 2045 Dimnik. 

4 sdi litarackie. 22 00 Ze 
L E; H |. a 
SĘ ymfoniczne| 


SZAWĄ Il: 13.00 Koncert 

Thog pot 1400 Parę in. 
deh Program na "jutro. 
(Price muzyka hiazpań- 
= Ayr 18.00 Kościoły 


= 


W 


na Kra 
edmjężciu — felieton 
ad portowa 15.20 Zespół J. 


Dora Hraudówna — for- 
a Koziajewoka — śpiew. 
płyty. 19,55 ży 
. 2200 Reportaż 
Pty. 


slycznię 1959 
635 Kaledas 


620 
610 Moz ipłyty),. 


1.00 


makow; Kwimiel Bam (1 


pustyni 1 bogactw — odczyt 12.15 Kor 
cer mandolinisów, 17.50 Mikrotkapij- 
na żyjątka pad loders — puą. 18.00 Wia 
damości sport. 11.16 Skrzynka tachnicz- 
na. 18.25 Program. 18.35 Aud. dla wal. 
19.00 „Bi la ariystycaną rybałtów*, 
wieczór lueracki 1930 „Polska twór 
caaić chóralna". 1950 Pag. ski 20.00 
„Tańce polskie Zołil Śwyjeńskiaj”. — 
20.45 Dzienni 21.00 Koncern 1ymeq. 
pad dyr. Ca. Lewickiego x ude, Stan. 
Śzpinulskiego (fortepian). 22.00 Muz. 
tan. 22.50 Ost dziennik. 
WTOREK, 4 stycznia ]938 r. 
WARSZAWA II. 13.000 Kancart sam 
rywkowy (płyty). 1400 Parę wforma- 
cyj. 14.05 Program. 1410 Utwory 
owe kompozyłorów francuskich 
(płrty). 15.00 Juk spędzii Ewięto? 15.10 
Wiad sportowe. 15.15 Ork Krajkow- 
skiego, 18.00 Muz. lekka (płyty). 19.05 
Ree fartap. Loll Strzieberg. 1955 Ży. 
cie kulreulne salicy. 22.00 „Czego 
cheg od nas mężczyśni* — mov. Ram. 
Dalborowej w wyk. H. Ładasa. 22.15 
Płosenk| w wyk. J. Śchmiea (płyty). 
2330 Mua. lan. u dancingu „Cafe-Clob* 
+ e płyn 
OO O C 


Kącik radiowy 


„RaZ TO MAŁO“. 

W panladzizłek, dnia 3, L a guda 
20¢j nadaja Polskie Radio audycją pl 
„Raz to mało” — wspomnlemia muzy- 
cme z grudnia 1937 roku. Awdycja ts- 
je rodzaju powtartają alq zawija z 
m mieciąca, huh na początku mię- 
slępnago | sanowią niejako bi- 
ma najladniejzych i najmilszych me- 
ladyj muzyki lekkiej ubiegłego miealę- 


Sali 1650 Pog ską. 1100 Kraj! m. 


PRZECIW JAPOŃSKIEJ 
INWAZJI 
Dawództwe chińskie dokłada 


Z historycznych 


Zamak w Będzinie r r. 1358, należący do najstarszych zabyb 
ków Polski, zamieniony będzie %ı muzeum. 


E E o | ZCE 


Za kłamliwe wiadomości władze polskie zarządziły 


konliskaję dzienników gdańskich 


Gdańsk odpowiedział konfiskata prasy polskiej 


W czwartek gdyńskie władze 
sądowe  zarządziły konfiskatę 
gdanskiego „Danziger Vorposten” 
za tendencyjną noratkę w sprawie 
pobicia kapelana wojskowego 
Bemkega w Udansku przez urzęd 
nlka senacklego Neubauera. W 
piątek na zarządzenie prokuratora 
w Gdyni dokonana zosta:a konfli- 
skata drugiego organu gdańskie- 
go „Danziger Neuesie Nachrich 
ten“ za notatkę w tej samej spra 
wie. 

Ne zarządzenie gdańskich władz 


Nahas 


Str. 3 


singtan w płomieniach 


Okręty wojenne, eskadry samolotów zamienia!ą miasto w ruinę 


ogromnych wysiłków celem umoc 
nienia Hankou przeciw ewentua|- 
nym atakom japońskim. W mia. 
ście zbudowana na razkaz Czang 
Kai-Czeka 800 umocnionych schro 


nów, mających zabezpieczyć woj- | 8i 


ska i ludność przectw atakom % 
powietrza, 


||. 


policyjnych, dokonano w piątek 
w Gdansku kuniiskaty dzles ciu 
pism pciskich, a mianowicie: „Qa 
zetę Polską”, „Kuriera Bałtyckie. 
za”, „Gazety Gdańskiej”, „Gońca 
Warszawskiega”, „Wieczoru War 
szawskiegu”, „Kurlera Poznań- 
sklego”, „Expressu Porannego”, 
„Czprestu Ilustrowanego", „Dzleń 
Dabry”, oraz „Dobry Wieczór". 
W czwariek w podobny sposób 
skonflskowanycn zostalo 5 dzienni 
ków stolecznych, w te] liczbie rów 
nież į „Gazela Polska", (ATE). 


Naprężona sytuacja w Egipcie 


Pasza 


zapowiada hezwzgieędną walkę z Rządem 


W wywladzie udzielonym przez k 


nowego premiera egipsklego Mo- 
hameda Mahmuda Paszę, 
stawicielowi „News Chronicle", 


szeł Rządu oświadczył, że gabinet 
będzie prowadził liberalną polity- 


a 


przed: | tanią. 


F, | 


żył do utrzymywania przy- 
ych stosunków z Wielką Bry- 
Premler stwierdził, że na 
razie irzeba będzie stosować me 
tody silnej ręki, 

B. premier Nahaa Pasza odwiad 
czył, że będzie kontynuował wal- 
kę do końca życla. Jego partia 
„Wafd“ opublikował manifest, 
wzywając 0o poparcie w walce a 
prawa konstytucyjne. 


Me walao obrać £ 


psów policyjnych 
w Niemczectn 


Na mocy wydanegu w Niem- 
czech zarządzenia, powszechna 
dotąd nazwa „pies policyjny" dla 
określenia psów, używanych w 
slużbie policyjnej, <oaiala 28- 
kazana. Zamiast tego wprowa 
dzuno określenie „Schutzhunde 
1a zn. pzy aiużby bezpieczeństwa. 
Pad rozporządzeniem widnieje 
podpis komendanta policji aię. 
mieckiej i przywódcy szialęt © 
chronnych Himmiera. 


4 


„Dally Herald“ donosi, że w 
najbliższe] przyszłości armia bry 
tyjska zostanie wyposażona w ka 
rabiny nowego typu, Karabiny te, 
trzykrotnie cięższe od zwykłych, 
będą miały kaliber 2 razy więk- 
szy niż dolychczas. Kule z tych 
karabinów będą przebijały pan- 
cerze czołgów, a jednoczesny wy 
buch spowoduje wytępienie salo- 
sh 
Dziennik podaje również w'a- 


Kronika K 


Dyżury lekarzy 

Duie 3 stycznia — noe. 

Golderberg H, — Jagiellońska J1, 
tal. 135-86. 

Ralakj Lesław — Enól Jadwigi 20 
tel. 159-30. 

Qgrzańazi Adam — Batorego 20. 

Eisenberg S. — Wielopole 13-1— 
tal, 126-68. 


Radio krakowskie 


PONIEDZIAŁEK, 3 uiycznia 
13.45 Koncart muzyk: operowej — 
płyty. 14.45 Wiad bieżące 14.50 Z 
twórczości Piotra Czajkowskiego — 

yty. 15.05 Audycja dla dzieci: a) 
. Krystyny Krupsń- 


Lokalna w adam. gop i - 
ne wiad. sport. 18.15 Recital skrzyp- 
cowy Jóaała Sajacza. Przy fort 
Stanisław Czarny. 18.40 Pogadanka: 
„Zakładanie akwariów | tarrariów". 
RGB Program na następny. 
28.00 M1 -' "= tanecana (plyty). 
WTOREK, 4 «ycznie 1938 r. 
13.16 Popularny koncert symf. s u- 


Radlo-Poznań 


PONIEDZIAŁEK, $ stycanja 
1800 Życe kulturalna i społeczna 
Posnania 13.05 Koncert  iyczń. 
1405 Przegląd giełdowy. 14.15 Mu. 
lekka — płyty. 18.10 Wad. 
sport. lokalna. 18,15 Pregram na ju- 
tro. 18.20 Skrzynka ogólna. 18% 
Fcgad spoleczna. 1835 Doed ipio 
wają. 18.55 Co dzieci usłyszą przes 
radio? 24.00 Muzyka taneczna — pły 
T WTOREK, 4 uyomala 1938 r. 

1300 Życie kuliuestna i społeeme 
Pozcanie. 13.05 Marsze, piosenki i 1a6- 
ta — plyty. 14805 Przegląd giełdowy. 
ILIS Śtylisowaae tańce w wyk. sya- 
nych raliatówplyty. 18.10 Wiad sper 
towa lokalna. 1815 Program. 1826 
Koncert karoavalowy. Wył. Duat for- 
teplanowy. Janina Tadrowska—sopran. 
DEX (55 piosenki, Stelan Sa. | 
a — zakuofon. 23.00 Od Steznzan da | 
Gerawina — plyty. 

K.NA 

ADRIA: Barbarą Nadziwiiłówna. 

APOLLO: „Ułan Bilgen Jęzefa". 

CORSO: Wladca podwodnego 
wa 

GLORIA: „D :rożkarz cr. 13". 

GWIAZDA: 7 policzków, 7 calusów 

METROPOLIS: „Ułan Kałęcia Józe. 
te”. 

OŚWIATOWE T.C.L: San Fran- 
Saça, 


(Bilans sportu poisrego, 


Rok ubiegły zaznaczył sią opran. 
nymi postępami na wazysik-ch polach 
i wszystkica dz edzinacn naszegu ży- 
cia sportowego. Obok  doskonsły:h 
wyników sportowycu  osiągn ętych 
rwłaszcza przez naszych piłkarzy i 
bokserów, tenia.stów,  lekkcątletów, 
mosemy się poszczycić dalszym roze 
wujem spora wszerz, Nietylko wzm 
sła |czba zawodników j urrądzuń 
sportowych. Ala przeds wszystkie 
zrobilmy realny krok naprzód 3% 
drodze uspsr.owienia sskól Ożywio. 
ną działalność wykazał również apart 
w wojaky. 

Zagranicą dzięki wielu świetnym 
sukcsicm znaczania Polski poważnie 
wzrcslo. 

Pomyślny ten bilans został zakłó. 
cony szeregiem bardzo groźnych ża. 
=zów organizacyjnych, która prey- 


stwie (zatarg Sląska 
piernas Piły Netnej), w Jelikca. 
iletyce (wystąpienia F. Z, L. A. con. 
tra PUWEJ, m LG EW (Śląsk can. 

PZP), wśród hokestów (przesle 

= lonle Zarządu}, w Polskim 
Związku Pilki Ręcznej (uatarg z 2.) 
Z), nie licząc wiała poważnych kor- 
M któw w związkach okręgowych, Ją 
Bzczęścię wszystkie te konflikty za- 
stały zlikwidowane. 

B lapa w pnezczepólnych  dziedzi. 

nach sportu za r. 1837 podamy w 
następnych numerach, 


Nowa straszna broń armli angielskiej 


wi przeprowadzają obecnie bada- 
nia nad nowym typem lekkich 
dział, przeznaczonych do niszcze- 
nia czołgów. 


Nowy Kiondyke 


Donoszą z Angoli, że w re- 
gionie Maiombe została odkryte 
złoto. Władze kolonlalne wydań 
Już szesnaście koncesji na roble- 
nie poszukiwań i eksploatację zło. 


domcść, żę rzeczoznawcy wojsko- |todajnych terenów. 


rakowska 


działem ipiewaków (płyty). 14.45 Wis- 
dom. bieżące. 1450 Ignacy Paderewski 
ena (płyty). 15.08 „Czy wiecie, ie 
w ape. dr. Jana Reguły. 1535 
wiad. sportowe. 18.15 Soliści: 
WL Żelunowska |1epz.), 
ski (skra), W. Ga'ger (skomg.). 16.55 
Program. 23.00 Mur. taa. (płyty). 


Co grają w kinoteatrach 


ADRIA: „Skłamałar”, 

ATLANTIC: „Trafalgar“ i „Nie 
moins dziewczyna”. 

BAGATELA: „Vdj pan mąż" (Wil. 
lsm Powell i Corola Lombard) I ze. 
wia „Jak w operace". 

KINO DONU ŻOŁNIERZA, 
uDyplematyoma iona". 

PROMIEŃ: „Włagczyni piszczy" 
STELLA: „Czarny orzel”, 
SWIT- „Ułan ks Józefa”, 
UCIECHA: „Ralążą | żabrak”. 
WANDA: „Dałewezęta s Nowoll- 
p". 


pe 


Kronika Poznańsko - Pomorska 


RENAISSANCE: Pat | Patachop 
w raju 
SŁONCE: „Kegig iebrak". 
BFINKS: Jedna na milion. 
SWIT: „Tarzan zielona ħogini“. 
TĘCZAda1arz: „Halka“. 
TĘCZA-Wida; „Ty, ca m Ostroj 
iwlecia Brzmie”. 
WILSONA: „Sonata Księżycowa". 


Radio-Toruń 


PONIEDZIAŁEK, 3 stycmia 


13.00 Dla każdago eod = 
łyty W nrzerwia o godi. 14.0) 

iad e Pomorza : parę informacji. 
18.1U Program na jutro, 18,1b Pog. 
aktualna. 18.25 Romansa skrzypcowe 
Beethavana — płyty. 18.40 jkcja 
jezyka polskiego, ikiss Wiad. sport. 
a Pomorsa.. 23.00 Tańca i płosanki — 
yty. 

WTOREK, 4 stycznia 1988 r. 


1100 „Plelęgcowanię ciel 1 jetos 
wiany" — poz. 13.10 Dla ksidega cai 
ladnego — płyty. 18% Program. 18.15 
Transkrypcja skrzypcowe Fr. Kreddas 
w wyk. H. Wojciechowkiej Akamp 
Jadw. Wojciechowska. 1833 Rozmowg 
zę slnchaczarai przeprowadzi Slanieław 
Nowakowski. 18.45 Czytelniciwa na Po- 
morm — pog. Karimioru Krakow- 
skiego. 1855 Wiad. sporiową 4 Pomo- 
rm. 2300 Mozyka lanecmu u kawlarni 
„Dwdr Artura" w Teraniu. (ira erkie- 
iwa Leona Thelnerz. 


E WIADOMOSCI SPORTOWE — 


ial Lowarzyaki maos hokajowy po- 
e: 


|międay Polonią j Skra. 


awycięstwem Polon w siogunku 
(2;0, 2:1, 3:1), Bramki dła Faloni 
zdobyli Szabłowski (3), Saezepanisk 


So oga} e a da - 


Masesa) 11 
WUUSIFESKI NIE GLATI 
w pau skow 


W Krakuw:a rozegrany zostat mocz 
hakejowy pomiędzy Cracovią | Soke- 
lem, rakończony zwycięstwem Craco 
wi 8:1 (2:1, 1:0, 6:0]. Podęaaa tago 
meczu najlepezy hokeista polski Wol 
koewka, zostął siln'e kontuzjowany, 
akutkiem czego muri on kilka tygo- 
dni pauzować į na moża brać udęia- 
ty w turnieju kryniekim w barwiich 
Cracovii, 


Pływania 


O WIĘKSZE KARY DLA SPRAW” 
CÓW „BAŁAGANU" W ANDRY- 
CHOWIE 
Swego czasu walszawaka okrgyc 
wa komisja dyscyplinarna Pol. Zw. 
|Plywack ego ukarała sprawców wy- 


põse ją aa w « 
Talagę (Wilno) i Grubentala (Kra. 
ków]. rocznymi dyskwalifikacjami, a 
kilku dalszych zawodników k.lkmnre 
sięcznyma: dyskwalifikacjam:. 

Zarząd Pal. Zw. l'ływackiege uznal 
kary le 1a rbyt niskie ı zdecydował 


HOKEJ 


POLONIĄ — SKRA T:2 
lodowisku P! 


Na olom; rozegrany za 


się nie przyjąć ich da wiadomości, 
powierzając ponowne rozpatrzenie 
sprawy, wyższej kamia), dyscyplinar 
naj Pol. Zw. Pływackiego. 


EE m St. 4 


ŻA LZ ZZ ZZO ZZ 


SZTAFETA 


ROBOTNICZA 


ORGAN ZWIĄZKU ROBOTNICZYCH STOWARZYSZEŃ SPORTOWYCH R. P. 


Radom wierrmy pracy 


zapoczątkowanej przez tow. Michzłowicza 


W sobotę, dnia 18 gru- 
dnia r. b. wieczorem w sali Do: 
mu Robotniczego odbyla się sta- 
ranicin robotniczych klubów spor 
towych w Radomiu akademia ku 
czci tow. Jerzego Michalowicza. 
Dla uczczenia pamięci niezapom- 
nianego tow. Michałowicza, 'któ- 
ry w Ratu by znany wśród 
niodzłeży robotniczej, z Jego czę 
stych wystąpień a zwlaszcza 
jego ostatniego pobytu w Rado 
inu na zjeżdzie TURa, który zmar 
ły witał w imieniu ZRSS-u, ze- 
braio się przeszio 300 osób, prze- 
ważnie m.odzieży. 


Byłoby napewnie więcej, gdyby 
nie zawód tow. Hryniewicza, któ- 
ry nie przyjechal z Warszawy. 


Trybuna była udekorowana 
kwialami a w giębi ogroniny 
portret zmanego, oświetlony czer 
wonym światiem. Wartę honoro- 
wą trzymali czerwoni harcerze, 
komeniant (A. Kirszenblat) przyj 
muje raport: „Jerzy Michaiowicz 
zmarł śmiercią bojowhika na po-j 
lu spo:ecznyin, ale myśl jego bę-| 
dzie wśród nas żyła, a slowa je- 
go będą wiecznym drogowska- 
zem ka wyzwoleniu proletariatu. 
Cześć Jego pamięci". Na forie 
pianie odegrano marsz'źałobny il 
row Górski, w imieniu rabotni- 
czych klubów sportowych, zagaił 
akademię, charakteryzując w kró-; 
tkich sławach życie oraz działal- 
ność tow. Michałowicza wśród 
m.odzieży robotniczej, Tow. dr. 
Keles-Kraus omówił pracę i za- 
sługi tow. Michałowicza na polu 
lekarskim. Zmarły nie zapominał 
ani na jedną chwilę, że jest so. 
cjalistą, będąc lekarzem poświę- 
cił dużo czasu sacjalnemu I fizycz 
nemu wychawaniu młodzieży ro- 
botniczej. Tow. Syczyna przema- 
wiał o tow. Michałowiczu jako o 
organizaforze sportu; dzięki jego 
pracy istnieje dziś Z, R. S. S. 
I w każdym mieście i mla- 
steczku są kluby robotnicze, Tow. 


Suczyna wspomniał również o 
organizowaniu warszawskiej Skry, 
w której zmarły zaczął swą pra- 
cę na terenie sportu robotnicze- 
go. 


W części artystycznej odegra- 
no 2 marsze na foriepian i skrzyp 
ce. Sportowcy wykonali 2 chó 
ralne deklamacje E. Szymańskie- 
go(„W rocznicę“ 1 „Z drogi“). 
tow. Saralin: „A może“ S, K. 
(druk. w „Robotniku“), tow. Pa- 
śniewski „Pożegnanie“ E. Szy- 
mańskiego, tow. Suczyna „W ro- 


cznicę zgonu l. Daszyńskiego“ E. 
Szymańskiego. 

W akademii wzięła również u- 
dział orkiestra Rady Związków 
Zawodowych. Tow. Górski, 4% 
mykając akademię, nawolywał 
miodzież, aby szła tą drogą, któ- 
rą wskazal nasz niezapoinniany 
tow. Jerzy Michaiowicz, i aby 
wstępowali w szeregi zorganiza- 
wanej miodzieży robotniczej | 
sportowej. Na zakończenie orkie- 
stra odegrała Hymn Miodzieży. 


Siła Mysłowice wygrała 13:8 


mimo karygodne) stronniczości sędziego 


W poprzednim numerze podali- 
fany, wlad za informacją gospo- 
dzrza zGwodów Legil z Krakowa, 
wynik meczu zapaśniczego Legia 
— RES Sila 11:10. Korespondent 
nasz nadesłał nam wiaściwy wy- 
nik i opis skandaliemego z winy 
sędziego p- Pawliknwskiego prze- 
biegu zawodów, (Red.). 


Przed świętami bawiła zapaśni 
cza drużyna RKS, „Sila“ Mysłowi 
ce w Krakowie, gdzie rozegrala 
towarzyskie spotkanie z drużyną 
Legii“, Zawody te prowadził sę- 
dzia PZA p. Pawlikowski, który 
— trzeba zgóry zaznaczyć nie 
miał w ogóle pojęcia o sędziowa 
niu. Prawdopodobnie ten pan sę- 
Gziował gdzieś walki byków 
gdyż prowokował zawodników do 
ostrej į brutalnej walki. Materac 
u p. Pawlikowskiega — to cata 
sala, Tak piękne walki zapaśni- 
cze, które mają tyle estelyki w 
snbie zamieniał swymi bezmyślny 
mł orzeczeniami w bójkę. Tak 
zacofane| + bezmyślnej a skrajnej 
stronniczości nie widzieliśmy da- 
tad u żadnego sędziego. Orzecze 
nia wywoływaly śmiech | gwizdy 
na sali. jeżeli zapaśnik „Siły“ 
chciał zwyciężyć, to musiał roz- 
krzyżować swego przeciwnika na 
materacu | spoglądać najmniej 


minutę na sędziego czy to widzi a 
0a dopiero chcąc nie chcąc już 
musial ogłaszać wynik walki na 
korzyść tego zwycięscy, A może 
ten pan miał tylko slaby wzrok, 
Ciekawa jest tylko jedna rzecz 
— że tej calej hecy — gdyż tak 
tylko można było nazwać te za- 
wody — przpatrywał się p. Ga- 
łuszka kapitan PZA, który nie re- 
agował na to. Czyżby uyażal — 
jako międzynarodowy arbiter, że 
tak się sędziuje zapasy i w ten| 
sposób przyczynia się da podnie- 
vemia kultury i tężyzny fizycznej 
Polski, Chyba nie! Albo też w ten 
sam sposób sędziował mecz Cze- 
chosłowacja — Niemcy. Napew. 
no to miejsca nie mialo, gdyż na 
tyle mamy pamięć, Zapytujemy się 
wobec tego p. Galuszki, jako 


W ostatnim numerze swego mie- 
sięcznika dają Panowie recenzję 
adbytych zawodów zapaśniczych pa- 
między „Sfą* Mysłowiea I „Legią” 
Kraków i między innymi piszą Pa- 
mowie tak: W ostatniej walce wle- 
morem (? mój) zmierzyli Stachoń | 


Blok klubów robotniczych 


zwycięża w Radomiu 


Burzliwy przebieg miało walne! 
zebranie Podokręgu Radomskiego 
WOZPN.u, Trwająca od gode, 10-ej ' 
rano do 7 wieczór zebranię przynio- 
s sweycięstwo zblokowanym klubom 
robotniczym, które poraz piorwsży 
występawały wspólnie. 

Zebraniu presaodniczył p. Pichel- | 
xi, delegat WOZPN-u. który na 
wstępie wyjaśnił, ża kadsncja nowo 
wybranego Zarządu trwać będzie 1 
rok. a nie 3, jak zobrana przypusz- 
czają P, Pichełski saym beztron- 
nym sposobem prowadzenia obrad 
nararił się zbyt pewnym przedsta- 
wicielom Rad. Kol. Sport. (Klub 
mieszczański), którzy postawili wnio! 
sck o wotum nieufności dla przewod 
nieząocgn za którym głosowali tyl- 
ko wnioskodawcy, kompromitujące się 
przed zebranymi. Prry sprawdzaniu 
uprawnień kluby robotnicze głosowa | 
ły przeciw udzieleniu prawa głosu 
kluhom, które nie mają uregułowa- 
nych zobowiązań w stosunku do Po- 
dokręgu. * Wniosek przeszedl dzięki 
czemu blok miegzczański utracił 6 
głosów. 

W dyskusji nad 


sprawozdaniem 


I „łach misiem Piolrkora 


ustępujących władz wysunięto wiele 
rzeczowych zarzulów w stosunku do 
prac. W. G. i D oraz WSS (delega- 
tura). Delegaci KSBrów ostro kry- 
tykowali gospodarkę WSS, w wy- 


datkach którego figuruje np. pezy-.| 


cja 10 zł, wydana na prezeni ślub. 
ny dla zędziego Pietrzykowsjiego. 
Tow. Rochniewski (RES Naprzód) 
kryt 
i D, który systematycznie 
krzywdzenia klubów robotni 
w pieswszym rzędzie Napmodu. Pa- 
nowie z wydziału nie kryli się ze 


sxym wrogim nastawieniem, a je- | 


den z nich Rosenberg oświadczy! 


| mówcy — „nie jest atuką wygrać 


na saie] messin ale przy małe 
nym stole”, 


Ofiarą tego nastawienia jest gracz 
Towarvk (Naprz.) ukarany 3-letniq 
dyskwalifikacją za rzekome kopnię- 
cie sędziego, mimo że są dowody Í 
świadkowie, ża wykroczenie to po- 
pelnit inny gracz, a Towareck zdy- 
skwał fikosany został dlatego, że 
jest jednym z lepszych graczy dru- 
żyny robotniczej. „Przy zielonym 


Na zakańceenie tow. Kirszenblat 
zapytuje ustępujący zarząd, dlacze- 
go ten odmawiał przyjęcia listów 
RKS%w zakończonych pozdrowie- 
niem Wolnym — Cześć! | prosi * 
wyjaśnienia. 

Na pytanie to kluby robotnicze nie 
otrzymały jasnej odpowiedzi, bað 
wykrętne były t!nmaczcnia nmt. «e 
rządu. Duże zdziwieni 
pel ptczcsa p 
skierowany do RKS-ów, aby na ze- 
braniach. posiedzeniach nie występo 
wały solidzrnie i nie tworzyły blo- 
ków klubów robotniczych, bo prze- 
jes my wam nie złego ńie chcemy 
zrobić”, 
| Prosimy p. prezesa o rorostawie- 
I nie dzcyzji w tej sprawie samym klu 
bom robotniczym. 

Wybory do nowych władz daly 
wynik następujący: 

Zarul: Prczes Wojciechowski J., 
członkow: Maleo, _ Wierczyński, 
Fortuński i Kśrszenblat. Jako zastęp: 
eów wybrano tow. tow.: Golębiow- 
skiego (Naprzód) Cwajgenberga 
(Hapoel). 

Przewodniczącym WG i D został 


i 


(Siła) — Wulkan, zapaśnik Mysło- 
wie zeszedł w 14 min. z maty, ezm- 
jąc się pokrzywdzony orzeczeniem sę 
dziego. Postępowanie nie godne spoT 
werh Owszem — zeszedłem 4 m, 
teracn, to jest zgodne! ale nie czu- | 
jąc wę pokrzywdzonym orzeczeniem 
sędziego — lecz wlaśnie z nieorze- 
cenia tego Pana sędziego P. Z. A. 
Pawlikowskiego, — który prawdo- 
podobnie po raz pierwszy sędziował | 
u mecz zapaśniczy, a który 
jątkowo podczas mej walki nie! 
wydał anl jednego orzeconis— we, 
mo, że położyłem s*cga przeciynika | 
trzy razy pod rząd na obydwie lae. 
patki — co przyznał sam zawodnik | 
i cała puklieność, A czy postępowa | 
nie tylo godne czy nie, to Panowie 
uważam — są troszeczkę niekompe- 
tentni, aby to oceniać. Łaskawł 
Panowie trochę mniej złośliwości I. 

W ostatnim numerze — też Pano- 
wie nmłeściłi wręcz falszywą wiado 
mość, ża „Sila” Mysłowice ulegla =i 
Bydcowery tamt. „Amator“, Tego! 
Pan po dziś dzień nie eprostc- 
wali, Trzeba umieć głupebza pisnć. 
Lecz również trzeba umieć do nich 
się śmiało nn dżentelmeńsku przy- 
znać i ie proetownć! Takie posgpoe 
tanie uważam za więcej nie godne 


r- 


znawcy, fachowca | miłośnika pię 
knego sporiu zapadniczego, 
mog:o sumienie jego na ta pozwo- 
lić — i nie grzmieć”*? 


jak 


Podajemy rzeczywisty wynik za 


wodów: 


W rezultacie tej „Bójki* mima 
tych stronniczych orzeczeń, zwy- 


cięstwo ańnieśli Myslowiczanie w 
stosunku 13:8, a nie jak podawata 


prasa 11:10 dla Krakowian. W 
dadatku należy zaznaczyć, że w 
drużynie „Legii“ walczyli zawod- 
nicy calego Okręgu krakowskiego. 
Była to nicolicjalna reprezentacja 
Krakowa. 


Możeby wladze PZA bliżej za- 


iięły się tym panem sędzią Pawli- 


kowski. 


Panom 
Z „Wiadomości Polskiego Związku Atletycznego" 


sporlowea — jak moje rejście 1 A. 


ty, Ale Panówie nie s} sportowcareł 
a nauczycielami i przadstawicielami 
organizacyjnego Świał4 sportowego 
którzy powinni świecić na każdym 
kraka przykladem a nit bawić mię w 
złośliwe docinki a przą to szkodzić 
tylko rozwojowi kultury fizycznej 
Polski. Ciekawe jest nustawienie Pa 
nów do dohrego zespołu zapaśnicze- 
go Śląska „Sily“ Mysłowice A mo- 
że Dunowie chawiają zig że w Peši 
potrzeby drużyna robotnicza pokona 
Waszego mistrza jak to ma miejsca 
w innych okręgach, gdzia zapaśnicy 
robotniczych klubów dzieżą druży- 
nowe mistrzostwo okręgów, Jak: w 
Warszawie, w Krakowie | na Pomo- 
rzu Jeżeli zaś chodzi o te — „Wat. 
to podkreślić ża w „Ślle” walczył 
zawndzik Madeja, zgłoszony dla 
Strzelca (Nikiszowiec)" — to os- 
+-==m Panam, że ten mwodnik 
= a : pia z 
tym czasie, „ly jemcza P76 wu 
vie miał kart zgloszeń i nada) jest, 
nasrym zhwodnikiem, 


STACHOŃ. j 
P. S. Informacje „Wiadomości H. 
Z. A. są nie ściełe nawet w drohè 
nych sczególach. . 
irowany”  korezpondent 
„Wedomości", pimze, że zawody dd- 
bvły się wieczorem. Kiely w rzełzy- 
wistości zawody te rozpoczęły się o 
godz, 11 przed południemi. Taka „ści 
słość informacji” dyskwalifikuje. 


tad i zowąd 


stoliku" odebrano Naprzodowi zdo- | jnż Cygański. Członkiem wydział. n— 
byty na bmisku awans do kl A. —| tow, Rachniewski, zastępeami Calun 
Klub robotniczy stracił 3 punkty za | (N) ; Fajngolr (H). Kapitanem 
gre zawodnika formalnie zgłoszone- | zwiąrkowym pozostał p. Mazurkie- 
ga i potwierdzanego przez PZPN— | wjez. 


w siat 


W święta zostały rozegrane za- 
wody a mistrzostwo Piotrkowa w 
siatkówce, Zwycięzcą został RKS 
„Ruch! przy ZZK w Piotrkowie. 
Ruch występował w normalnym 
sksadzie: Willa, Iwan, Spojda, 
Dyzick, Kaziek, Mirek (pseudoni- 
my graczy). 

Gra drużyny „Ruchu“ była bez 
zarzutu i wykazala wysoki po- 
ziam techniki gry — dowodem te- 
go jest fakt, że przez cały czas 
rozgrywek drużyna Ruchu prze. 
graia tylvo jeden raz i to z racji 
lekceważenia przeciwnika. 

Obecnie „Ruch“ jako mistrz 
Piotrkowa stanie do rozgrywek 
eliminacyjnych z mistrzem Czę- 
stochowy. Zawody te odbędą się 
16 stycznia 1938 r. Dla znającycii 
poziom gry drużyn Częstochow- 
skich nie ulega kwestii zwycię- 
stwo mistrza Piotrkowa. Po tym 
prawdopodobnym zwycięstwie -- 
Ruch stanąfby do rozgrywek a 
mistrzostwo Polski, które adbęJą 
stę w Łodzi w dniach 28, 29 i 30 
stycznia 1938 r. 

Byłaby to pierwsza drużyna ro- 
botnicza, biorąca udział w mi- 
atrzostwach Polski w siatkówce 
męskiej. Zwycięstwo RKS Ruch 
dowodzi, że sport robotniczy mi- 


Redaktor odpowiedzialny: LUDWIK 


kówce 


mo wielkich przeszkód *%rw/]s 
się coraz lepiej. 

Tabela rozgrywek o mitu 
stwo Piotrkowa: 


RKS ZZK „Ruch“ 162 
TG „Sokól“ «4 
KS „Strzelec“ EJ 
KS „Policyjny“ +6 


Sport rusza 
w Związkach Zawodowych 


W porozumieniu z Radą Zw. 
Zaw, RKS Skra organizuje sek- 
cję sportów kobiecych. W prog”a 
mie gimnastyka szwedzka i tyl- 
miczna, gry sportowe, lekkoalle- 
tyka, obozownietwo. 

Gimnastyka i zaprawa prowa- 
dzona będzie w ciągu zimy w je- 
dnych z najpiękniejszych sal War 
szawy pod kierunkiem fachowych 
instruktorów i instruktorek. Za- 
pisy i informacje u delegatów * 


Panowie z WG i D cyraleźli w ak- 
tach, ża ów gracz (Tzydorski) w ro- 
ku 1028 był zgłosrany pod pseudoni- 
mem do KS Czami. Tow. Rochniew- 
ski wspomniał również o  niesław- 
nym turnieju, organizowanym przez 
„Dzień Dobry”, na którym odebra- 
no Naprzodowi boisko na 5 minut 
przed meczem, narażając kloh na 
duże straty. 

W korklueji tow. Bochniewski zgła 
ma wotum nieufności dla WG i D. 
tow. Fajngold (Hapcach) krytykuje 
zużytkowanie sum przeznaczonych 4 
budżecie na propagandę sportu. 

Tow, Kirszenblat (Gwiazda) w% 
wsiepia zaznaczył, że mimo tego, źe 
klub jego nie został pokrzywdzony 
przez decyzje W. G. i D, występuje 

om ostro przeciw pracy tego wyd ii 
lu. Nie tak nie demoralizuje, mówił 
tow. K, jak niesprawiedliwe kary. 

Krytykująe działalność organiza. 
cyjną i sportową. tow, K. wskazał na 
ujemny bilans spotkań międzymia. 
stowych (przegrana z Warszawy 
0:6 į z Lublinem 1:2) wprowadzenie 
do spotu czynnika politycznego, an- 
tysemiekiego, przez udelenie pozwo 


delegatek na fabrykach i w wy- 
twórniach, oraz w  sekretariac'e 
Skry, Ookopowa 43/47, tel. 12- 
20.73, codziennie od godz. 7 — 9, 
dojazd tramwajami T i Z. 


Początek ćwiczeń I zajęć od 10 
stycznia 1938 r. 


WIN I EKUR. 


lenia na urządzenie turnieju przez 
„Dzień Dobry” do którego nie do- 
puszorono klubów żydowskich, Po 
wyjaśnieniu Zarządu, że była to sa- 
mowola jednego z €zlonków WG į D. 
(Szłajgerwalda) $ że podobne fakty 
nie powtórzą się. Sprawę można % 
ważać za załatwianą. 


Preliminarz budżetowy został przy 
dety sumą 25 2ł. ofiary na Inst. Rob. 
Kul. Frz im, J. Michałowicza. 

Zabrania zostało zakończona całko 
witym zwycięstwem klubów Tobotni- 
czych 
| Absolutorium dla ustępujących 
władz przyjęto 25 głosami, przy 3 
wstrzymujących. 

ME 


Walne Zebranie RKS Zar 


Dnia 10 grudnia odbyła się, przy 
udziale 150 czlonków, doroczne M 
ne Zebranie członków RKS AM 
| Zebranie zagaił tow. Rowińsłe, 
| który uczcił pamięć Andrzeja Struga 
i Jerzego Michałowicza. f 

Ze sprawozdania _ ustępuiących 
wladz wynika, že kluh w ostatnim 
Toku odniósł cały szereg sukcesów 
f spor 'ch i orgamzacyinych, z któ. 
| rych na pierwszy plan wybijają się 
| awans sokcii piłkarskiej do kl. A 1 
uzyskanie wygodnego ldkulu sporto- 


Dyskusja stała ra bardzo wyso- 
kim pońomie | więkmość wypowie- 
dziala się za wzmoenisniem dzialal- 
mości kultwralnej. 

Wybory do Zarządu dały następu- 
jące rezultaty: 
| Przewodniczący dr. Singer, v.-prze 
|wodniczący oryanizacji  Szulzycer, 
w.przewodn. administracyjny Hasen 
fus v. przewodn. sportowy Biniocki, 
sekretarz Rowiński. zastepca sekret. 
| Łejbgorin, skarbnik Wajsbłat. go- 
|spodnrz Cechowicz. porzadek Budny. 
iręf. zdrowia dr. Kan, ref. kult.-oćw. 
Aujrustowaii. 


Odbito w dsukarm Sp. Nakladowa Wydawniczej „Robolnik”, 


DO BOJKOTU OLIMPIADY W 
TOKIO wzywa „Populaire“, organ 
franeuskiej partii socjalistycowej. 

Sport międzynarodowy powinien 
sie jeszcze wypowiedzieć na ten te- 
mat, Bez chwili opóźnienia, państwa 
powinny odmówić udziału w olrmpia- 
dzie, argamizowanej przez kraj irząd 
którego barbarzyński najazd na 
Chiny i zbiorowe zbrodnia nad na- 
rodem chińskim są groźbą dła poko- 
ju światowegow, a 


z 

ROBOTNICY - SPORTOWCY 
FRANCUSCY sorganizowali zbiórkę 
|na odzież dla wałcżqcych wportowe 
eów republikańskiej Hiszpanii. 

Odezwa wydaną apeluje do postu- 
eia koleżeństwa, jakie zostało na- 
wiązana przez sportowców obu kra- 
jów ma Olimpiadzie antyfaszystow- 
skiej w Barerlonie. 

Zbiórka, prowadzona wśród 100- 
tysięcznej rzeszy robotniczych spore 
towców, przynosi wiele ofur w go- 
tówca i naturze, 

.. 

BAULANGMUD, MISTRZ ŚWIA- 
TA w jeździe szybkiej na łyżwach, 
startował ostatnia na zawodach, = 
ganizowanych przez Związek robot- 
niczy, 

Na start ten dał pozwolenie nora 
weski Związek mieszetański, tymcza. 
sem macierzysty klub mistrza "u 
zgodził się na start Bnulangmuda 


go ilumaczy się tym, ie mimo oalków 
wiłego rozdziału sportu robotriazego 
od mieszecańskiego, ten ostatni stara 
się utrzymać możliwia najłepeza sto- 
sunki Ea sportem robolniotym, skąd 
relsrutnją sią najlepei lyżwiarsa noy- 
wescy, np. rekordzista śwłata na 800 
m, Engestangen. 


y 

SPORTOWCY FRANCUSCY G0- 
ŚCILI w ZSRR, odnorząs aenzacyjł 
ne porażki. Najlepszy pływak Euro. 
py, Taris, przegrał durikrotnia, prze 
chodząc na dalszych miejscach. W 
=mońach tych rekordzista duiałe 
Boiszczenka uzyskał na 200 m, m, 
klas, znakomity ozas 8.39. . 

Największą sensacją zawodów bik 
ła pobicie rekordu światowego na 
200 m. na wznak, należącego do amea 
rykamina Jack Medica, Worilimo w 
zyskał na tym dystansie czna 2.074, 

Drużyna bokserów franeuskiah, w. 
‘klad której uchodziła 3 olimpijczyą 
ków, z mistrzem oltmpijsieim Det 
auz na ozele, ponioałą porażką z 
prezentacją ZSRR 14:3. Punkty 
byt jedynia Despauz. 

MAŁĄ  KOREKTE NALEY 
WPROWADZIĆ w podziała manta 
tów miedaumo wybranego zarzęłu 
RPA. Sekretarzem sostał tow. Sal- 
Tycerz, referentem wyszkolenia tar. 
Smoleński. 

Sekrstarz RPA pełnić będzia ji 
nocaeśnie (funkcją Teferenta 


w zawodach robotniczych. 
Startem swym Baulangmud wy. 
wołał konflikt klubu ze związkiem. 
Stanowisko związku mieszczańakia= 


wego Podokręgu. 
+. 


a 
DO TUR-a ŁÓDZKIEGO ZGŁO 
SIŁ SIĘ Kozlowaki, graca ŁKS. 


War: Warecka 7, 


